PAPIEROWE MIASTA
PAPER TOWNS


Ekranizacja powieści Johna Greena (autora „Gwiazd naszych wina”) to opowieść o nastoletnim Quentinie i jego enigmatycznej sąsiadce Margo, która tak bardzo kochała tajemnice, że stała się jedną z nich. Po szalonej nocy pełnej przygód Margo znika i zostawia Quentinowi wskazówki, dzięki którym ją odnajdzie. Chłopak prosi przyjaciół o pomoc w poszukiwaniach i wyruszają w podróż pełną śmiechu i wzruszeń. By odnaleźć Margo, Quentin musi zrozumieć, czym są miłość i przyjaźń.


Quentin Jacobson, czyli Q, to inteligentny chłopak, lojalny przyjaciel i romantyk. Ma 17 lat i chodzi do klasy maturalnej. Wierzy w to, że każdy przeżywa jakiś cud – jego cudem jest Margo Roth Spiegelman, która wprowadziła się naprzeciwko, gdy miał 9 lat.


Margo uwielbia przygody – Q niespecjalnie. Chłopak kumpluje się z Benem i Radarem, a ona jest tajemnicza, intrygująca i należy do najpopularniejszych dzieciaków w szkole. Ich drogi się rozeszły.


Pewnej nocy, kilka tygodni przed balem maturalnym, Margo puka do drzwi Quentina i wyciąga go na szaloną przygodę. To początek odzyskanej przyjaźni, a może nawet miłości. Q wie, że jego życie się zmieni.


Następnego ranka Margo znika. Nikomu nie mówi, dokąd wyjeżdża i dlaczego. Q znajduje wskazówki, które mu zostawiła – stopniowo odkrywa, dokąd się wybrała i czemu postanowiła zniknąć. Q, Ben, Radar oraz Lacey i Angela postanawiają odszukać Margo. Podczas niezwykłej podróży Quentin odkrywa, czym są miłość i przyjaźń.

PAPIEROWE MIASTO


„Papierowa miasta” to trzecia powieść Johna Greena wydana przez Dutton Books. Od razu trafiła na listę bestsellerów „The New York Times” - zadebiutowała na piątym miejscu.


Książka podbiła serca czytelników na całym świecie – głównie w Stanach Zjednoczonych, Europie, Ameryce Południowej i częściach Azji.


Tytuł intryguje - „papierowe miasta” to termin powstały po tym, jak kartografowie Earnest G. Alpers i Otto Lindberg wymyślili miasteczko Agloe i umieścili je na kawałku pustej, nieuczęszczanej drogi w stanie Nowy Jork.


Zrobili to, by chronić swoje prawa autorskie – gdyby miasto pojawiło się na innej mapie, mogliby oskarżyć wydawcę o plagiat.


Co sprawiło, że czytelnicy pokochali tę powieść? Bohaterowie i łącząca ich przyjaźń. „Kiedy Quentin i jego znajomi postanawiają odszukać Margo, wyruszają w niezwykłą przygodę.” - mówi autor książki, John Green, i dodaje: „To historia o uświadamianiu sobie, czym są głębsze relacje międzyludzkie i nie ocenianiu po pozorach i pierwszym wrażeniu.”


Pisarz przyznaje, że młodzi ludzie identyfikują się z takimi wątkami: „Każdy nastolatek wie, jak to jest, gdy cię szufladkują i postrzegają przez pryzmat jednej rzeczy, zamiast uszanować to, że masz złożoną osobowość. Myślę, że widzowie odnajdą w bohaterach cząstkę siebie i zachwycą się opisaną historią miłosną. Zależało mi na tym, by pokazać, jaką siłę ma przyjaźń i jaka jest ważna. Miłość romantyczna nie jest jedyną wartościową miłością.”

ZALUDNIANIE PAPIEROWYCH MIAST – O OBSADZIE I TWÓRCACH


Producent Wyck Godfrey pracował wcześniej przy ekranizacji „Gwiazd naszych wina” i przyznaje, że nie wahał się ani chwili, by dołączyć do kolejnego projektu podpisanego nazwiskiem John Green. „Przeczytałem tę książkę, zanim sięgnąłem po «Gwiazd naszych wina». Gdy kręciliśmy poprzedni film, od razu zapytałem Johna, czy byłby zainteresowany przeniesieniem «Papierowych miast» na duży ekran. Zachwyciłem się tą powieścią, bo jest tajemnicza, przygodowa, zabawna i bardzo filmowa.” - mówi Godfrey.


John Green przyznaje, że podjął decyzję w oparciu o doświadczenia z ekranizacji „Gwiazd naszych wina”: „Świetnie mi się pracowało z Wyckiem Godfreyem, Isaakiem Klausnerem i Martym Bowenem, dlatego chętnie się zgodziłem na ponowną współpracę. Nie czułem się wykluczony, wręcz przeciwnie – zadbali o to, bym brał czynny udział w powstawaniu filmu. Cieszę się, że napisana przeze mnie historia trafi do szerszego grona odbiorców.”


Godfrey powierzył napisanie scenariusza Scottowi Neustadterowi i Michaelowi H. Weberowi – to spod ich pióra wyszedł scenariusz do „Gwiazd naszych wina”. Neustadter przyznaje, że z radością podjęli się nowego wyzwania: „Cieszę się, że znów mieliśmy okazję współpracować z Johnem i resztą ekipy, bo miło wspominamy prace nad poprzednim filmem.”


Weber dodaje: „John to wspaniały pisarz, co ułatwiło nam zadanie. Jego książki mają fantastyczną fabułę, postaci są wyraziste i świetnie nakreślone, a dialogi – fantastyczne. Niestety musieliśmy pominąć niektóre fragmenty, co było najtrudniejszym procesem.”


Neustadter dodaje: „Jesteśmy fanami twórczości Johna i dokładamy wszelkich starań, by jak najwierniej oddać jego powieści. Największą wagę przywiązujemy do monologów wewnętrznych bohaterów.”


Quentina zagrał Nat Wolff, który w 2014 roku wcielił się w Isaaca w „Gwiazd naszych wina”. Podczas kręcenia poprzedniego filmu producent Isaac Klausner zaproponował mu rolę w kolejnej ekranizacji. „Isaac zasugerował, żebym przeczytał «Papierowe miasta», uśmiechając się przy tym tajemniczo. Sięgnąłem po książkę i zakochałem się w niej od pierwszych stron, a Quentin od razy został moim ulubionym bohaterem. Pół roku później Wyck zaproponował mi rolę. Zgodziłem się bez wahania.” - mówi młody aktor.


Wolff przyznaje, że opowieść o dojrzewaniu bardzo go poruszyła. „Q jest zachowawczy, ale przede wszystkim bystry i skupiony na celu. Lubi planować i jest lojalnym przyjacielem, ale poza Radarem i Benem nie ma nikogo bliskiego. Dzięki Margo otwiera się na świat i uświadamia sobie, że nie warto żyć pod kloszem.” - mówi Nate.


John Green ucieszył się, że to właśnie Wolff zagra Quentina: „To wyjątkowy młody człowiek. Nie tylko utalentowany aktor, ale też wspaniały chłopak o dobrym sercu.”


Scenarzyści również przyjęli wieści o obsadzie z radością. „Wiedzieliśmy, że Nate zagra główną rolę, zanim zaczęliśmy pisać scenariusz. To ułatwiło nam zadanie, bo wiedzieliśmy, że podoła wszystkiemu, co wymyślimy.” - mówi Weber.


Reżyserię powierzono Jake'owi Schreierowi, który ma na swoim koncie film „Robot i Frank”. Producenci zachwycili się tą wzruszającą historią o człowieku chorym na Alzheimera i doszli do wniosku, że Jake to idealny kandydat na reżysera „Papierowych miast”.



Jak zauważa Klausner: „Ten film przywodzi na myśl książki Johna, bo porusza do głębi. Jake od początku był naszym kandydatem numer jeden – wysłaliśmy mu i scenariusz, i powieść. Był bardzo podekscytowany naszą propozycją i zaimponował nam tym, że pojechał do Orlando, by na własne oczy zobaczyć miejsca, które opisał John. Zrobił piękne zdjęcia, które pomogły mu opracować wizję całej produkcji. Kiedy się nią z nami podzielił, wiedzieliśmy, że to nasz reżyser.” 


„Przygotował niezwykłą prezentację i mówił o Q z tak dużym zrozumieniem, że nie mieliśmy wątpliwości, że pięknie przeniesie tę historię na duży ekran.” - dodaje Godfrey.


Schreier przyznaje, że jest fanem powieści: „Wciąga od pierwszych stron. Jest tajemnicza, trzyma w napięciu i wiernie opisuje to, co przeżywa każdy nastolatek. Ma piękne przesłanie, dotyczące tego, jak staramy się spełniać wygórowane wymagania – swoje i innych. Czytając scenariusz, od razu pomyślałem o tym, jak wiele elementów tej historii można przekazać za pomocą obrazu. To ważne dla reżysera.” 


Schreier dodaje, że współpraca z Johnem Greenem była dla niego dużym przeżyciem: „Okazał się być wspaniałym producentem wykonawczym. Zależało mu na tym, by jak najwierniej przenieść książkę na duży ekran, zachowując jej ducha. Praca przy filmie dawała mu dużo radości.”


Nat Wolff zaprzyjaźnił się z pisarzem i również chwali sobie współpracę z nim: „John żartuje, że na planie tylko podjada ciastka, ale to nieprawda – ma wspaniałe poczucie humoru, dopinguje aktorom i ekipie, i po prostu sprawia, że na planie panuje cudowna atmosfera. Angażuje się w ekranizacje swoich książek – daje z siebie wszystko i ułatwia pracę, choć wydawałoby się, że pisarz będzie raczej utrudniał. John ufa nam w pełni i wie, że dołożymy wszelkich starań, by filmowa wersja jego powieści była jak najlepsza.”


Poszukiwania odtwórczyni roli Margo Roth Spiegelman nie były łatwe. John Green przyznaje, że stworzył tę postać w oparciu o kolegę z dzieciństwa: „Ten chłopak wygrał kiedyś sto dolarów, wskakując do pociągu z Alabamy do Tennessee. Podróż powrotna kosztowała go więcej niż wygrana, ale uwielbiał przygody.”


Margo to przeciwieństwo Q. „On jest poukładany – ma zaufanych kumpli, dobre oceny i plan na przyszłość. Margo niczego nie planuje, tylko żyje chwilą. Wspólna noc pełna przygód uświadamia mu, że warto ryzykować i być spontanicznym. Dzięki niej wychodzi poza swoją strefę komfortu.” - wyjaśnia reżyser.


Pisarz wyjaśnia, że patrzymy na Margo oczami Q: „Wyobraźnia i idealizowanie rzeczywistości trochę zakrzywiają jej obraz. Margo nie jest taka, jaką widzi ją Q. Jej nazwisko to Spiegelman, co po niemiecku oznacza „twórca luster”. Ludzie widzą w Margo odbicie samych siebie. Trudno być zbitkiem elementów cudzej natury, a nie sobą. Ona całe życie zmaga się z różnymi obrazami siebie. Jest popularna i lubiana, inni ją podziwiają i jej zazdroszczą, ale mało kto wie, jaka jest naprawdę. Cara Delevingne doskonale wie, jak to jest, gdy oceniają nas przez pryzmat tego, co widzą. W końcu jest jedną z najpopularniejszych super-modelek na świecie.” 


„Zależało nam na tym, by odtwórczyni roli Margo była nie tylko piękna, ale też szalona, wrażliwa i tajemnicza.” - mówi Godfrey, a Schreier dodaje: „Niełatwo było znaleźć dziewczynę, która sprosta naszym wymaganiom. To musiała być aktorka, co do której nie mamy wątpliwości, że gdy zapuka w nasze okno w środku nocy, otworzymy jej, a gdy zniknie – przejedziemy dla niej tysiące kilometrów.”


„Mieliśmy ogromne szczęście, że trafiliśmy na Carę. Ma w sobie mnóstwo ciepła, dobroci i pozytywnej energii. Doskonale rozumiała Margo i to, że dziewczyna całe życie próbuje sprostać wizerunkowi, który jej narzucono. W końcu dochodzi do wniosku, że pozna prawdziwą siebie tylko wtedy, gdy opuści rodzinne miasto.” - mówi Godfrey.


Brytyjska super-modelka musiała opanować amerykański akcent i mówiła z nim nie tylko podczas zdjęć, ale też poza planem, by nie wypaść z roli. „Kiedy czytałam książkę Johna, od razu polubiłam Margo, bo odnalazłam w niej dużo z siebie. Gdy poszłam na casting, zaczęłam od wyznania, że kiedyś byłam taka jak ona. Chyba dlatego dostałam rolę – bo wiem, przez co ona przeszła.” - mówi Cara.


Magia powieści opiera się na przyjaźni, przygodach i zacieśnianiu więzi w ważnym momencie życia, jakim jest dorastanie. Q, Ben i Radar przyjaźnią się od dziecka. Gdy znika Margo, poznają nowe osoby, z którymi się zaprzyjaźniają. „Chłopcy stanowią bardzo zgraną i zżytą paczkę. Zastanawiają się, czy po zakończeniu liceum ich przyjaźń się zmieni.” - mówi John Green, a Jake Schreier dodaje: „Obserwując ich na ekranie, nie mamy wątpliwości, że łączy ich wspaniała przyjaźń”.


„Ben to nerd, który marzy o dziewczynie, ale nie ma pojęcia, jak ją znaleźć. Podczas poszukiwań Margo uświadamia sobie, że Lacey, w której od dawna się podkochuje, jest nie tylko śliczna, ale też zabawna i urocza.” - mówi Austin Abrams, który zagrał Bena.


W Radara wcielił się debiutujący na dużym ekranie Justice Smith. „To słodki chłopak, który przez liceum grał w szkolnej orkiestrze na saksofonie. Wstydzi się zaprosić swoją dziewczynę Angelę do domu, bo jego rodzice kolekcjonują figurki czarnego Świętego Mikołaja. Mają ich ponad cztery tysiące...” - mówi młody aktor.


John Green przyznaje, że wpadł na ten pomysł, by podkreślić przesłanie powieści: „Kiedy Radar w końcu wyznaje Angeli prawdę, dziewczyna stwierdza, że to fajnie, że jego rodzice skupiają się na złożoności postaci Świętego Mikołaja. Właśnie o to chodzi – żebyśmy zastanowili się nad tym, jak patrzymy na ludzi wokół i czy przypadkiem nie traktujemy ich zbyt powierzchownie.”


W filmie zobaczymy również Halston Sage w roli Lacey i Jaz Sinclair jako Angelę. „Lacey Pemberton to pogodna blondynka. O takich dziewczynach zazwyczaj wysnuwa się stereotypowe przypuszczenia, ale Lacey ma ciekawą osobowość, podobnie jak Halston, która się w nią wcieliła. To nie jest typowa blondynka z Kalifornii, tylko fascynująca osoba – trzeba ją tylko bliżej poznać. Z kolei Angela to najbardziej twardo stąpająca po ziemi postać w całej historii. Jest opanowana, zwłaszcza wtedy, kiedy to naprawdę konieczne.” - mówi pisarz.


Halston Sage przyznaje, że zakochała się w tej historii, bo temat stereotypizacji jest jej bliski. „Lacey pragnie, by dostrzeżono w niej to, co istotne, a nie tylko ładną buzię. Jest inteligentną i wcale jej nie zależy na popularności i byciu lubianą. Kiedy zaprzyjaźnia się z Q, Radarem i Benem, otwiera się i nie boi się pokazać, jaka tak naprawdę jest.” - mówi aktorka.


Jaz Sinclair, która zagrała Angelę, wyznaje, że ujęło ją to, że jej bohaterka wymyka się wszelkim stereotypom: „Przez pierwszą połowę filmu Radar zachowuje się, jakby się jej bał, przez co mamy wrażenie, że jest niesympatyczna i niemiła, ale kiedy ją poznajemy, uświadamiamy sobie, że to fajna i kochająca dziewczyna.”


Twórcy nie wiedzieli, że Sinclair i Smith pracowali już ze sobą. „Dzięki temu jest między nimi chemia.” - mówi reżyser.


Dzięki wspaniałemu stylowi Johna Greena od razu zakochujemy się w bohaterach. To fantastyczne postaci, a historia jest zabawna, romantyczna i przede wszystkim realistyczna.


Green wyznaje, że bardzo się cieszy, że aktorzy wczuli się w swoje role i zrozumieli bohaterów. „Wywiązała się między nimi prawdziwa przyjaźń – myślę, że będą przyjaciółmi do końca życia. Zżyli się ze sobą, a ja z nimi. Wspaniale się bawiliśmy.” - mówi pisarz.


Bohaterowie pokonują trasę z Orlando na Florydzie to Agloe w stanie Nowy Jork. Zdjęcia powstały w Charlotte w Karolinie Północnej, gdzie krajobraz jest na tyle zróżnicowany, że z powodzeniem „zagrał” i Florydę, i Nowy Jork.


Duża część zdjęć powstała w furgonetce, którą podróżują bohaterowie, co stanowiło nie lada wyzwanie. „Niełatwo kręcić w samochodzie. Dałem aktorom wolną rękę i często improwizowali, dzięki czemu sceny wypadły naturalnie.” - mówi reżyser.


Schreier przyznaje, że historia Q przypomina mu jego własne licealne lata: „To opowieść o tym, jak ważnym momentem jest kończenie szkoły średniej. To okres, w którym wchodzimy w dorosłość, nasze przyjaźnie się zmieniają. Film pięknie pokazuje bliskie relacje i jak patrzymy na innych, i na siebie.”

O OBSADZIE


NAT WOLFF (Q) to aktor i muzyk, mający na swoim koncie role w takich filmach jak „Gwiazd naszych wina” i „Palo Alto” (adaptacji opowiadań Jamesa Franco w reżyserii Gii Coppoli – produkcja miała swoją premierę na festiwalach w Wenecji, Toronto i Telluride).


Najnowsze filmy z jego udziałem to „Praktykant” Nancy Meyers, „Ashby” z Mickeyem Rourkiem i „In Dubious Battle” Jamesa Franco na podstawie powieści Johna Steinbecka.


Razem z bratem, Alexem, nagrywają jako Nat&Alex Wollf.


Można było go oglądać w takich filmach jak „Ostatni strażnicy”, „Bez miłości ani słowa”, „Sylwester w Nowym Jorku”, „Pokój, miłość i nieporozumienia”  czy „Druh mama”.


W 2005 roku wystąpił w „The Naked Brothers Band”, do którego napisał piosenkę. Nagrodzono go za nią Broadcast Music Incorporated Cable Award.


CARA DELEVINGNE (Margo Roth Spiegelman) ma 22 lata i jest jedną z najsłynniejszych i najbardziej rozpoznawalnych modelek na świecie. Na swoim koncie ma udział w pięciu filmach – zadebiutowała w „Annie Kareninie” Joe Wrighta.


Można było ją oglądać w „Twarzy anioła” Michaela Winterbottoma, „Piotrusiu. Wyprawie do Nibylandii” Joe Wrighta, „London Fields” Matthew Cullena, „Kids in Love” Chrisa Fogginsa i „Tulip Fever” Justina Chadwicka. Obecnie pracuje nad „Suicide Squad”.


Była twarzą marki Burberry, współpracowała z Mario Testino. Prócz modelingu i aktorstwa pasjonuje się muzyką – śpiewa i gra na perkusji.


HALTSTON SAGE (Lacey) to młoda aktorka, której kariera przybiera zawrotne tempo. Na swoim koncie ma role w takich filmach jak „Sąsiedzi” z Zakiem Efronem, Sethem Rogenem i Rose Byrne, „Gęsia skórka” Roba Lettermana, „Scouts vs Zombies”, „Jeszcze większe dzieci” z Adamem Sandlerem, „Pokerowa noc” Grega Francisa, „Bling Ring” oraz „The First Time”.


Na małym ekranie można było ją oglądać w serialach „Stan kryzysowy” i „Jak wymiatać”.


AUSTIN ABRAMS (Ben) postanowił zostać aktorem, gdy miał 5 lat – pojechał wtedy na kolonie z warsztatami teatralnymi. Zaczynał od ról w teatrach – wystąpił między innymi w „Pięknej i Bestii”. Można było go oglądać w serialach „Dolina Krzemowa” oraz „Shameless – Niepokorni”.


Na swoim koncie ma udział w takich filmach jak „Gangster Squad. Pogromcy mafii”, „Królowie lata”, „Sacrifice” i „Greens Are Gone”.


Pasjonuje się muzyką, trenuje aikido i uwielbia czytać. Ma młodszą siostrę, dwa psy, cztery koty i rybkę.


JUSTICE SMITH (Radar) jest absolwentem Orange County School of the Arts. Na swoim koncie ma role w takich produkcjach jak „A Young Arts Masterclass” oraz „The Thundermans”.


JAZ SINCLAIR (Angela) całe dzieciństwo trenowała gimnastykę artystyczną i byłą cheerleaderką. W szkole średniej zainteresowała się aktorstwem, która zostało jej pasją.


Po maturze wyjechała z rodzinnego Teksasu do Los Angeles. W 2014 roku dostała rolę w serialu NBC „Revolution”, a potem wystąpiła w „Partnerkach”.


Gdy otrzymała informację, że zagra w „Papierowych miastach”, była w Disneylandzie i wspomina ten dzień jako najpiękniejszy w swoim życiu.

O TWÓRCACH


JAKE SCHREIER (reżyseria) zadebiutował w 2012 roku filmem „Robot i Frank” na podstawie scenariusza Christophera Forda, z którym studiował w NYU Tisch School of the Arts. Produkcja wygrała nagrodę im. Alfreda P. Sloana na festiwalu filmowym w Sundance.


Magazyn „Rolling Stone” dał filmowi trzy na cztery gwiazdki, a Kenneth Turan nazwał go „wyjątkowym debiutem”.


Pochodzi z Berkley w Kalifornii. Po ukończeniu studiów  zajmował się reżyserią teledysków, między innymi dla Francis and the Lights.


W 2006 roku podpisał kontrakt z Park Pictures i współpracował z agencjami reklamowymi.


SCOTT NEUSTADTER i MICHAEL H. WEBER (scenariusz) poznali się w 1999 roku, gdy Neustadter przyjął Webera do pracy. W 2005 roku sprzedali swój pierwszy projekt, od tamtej pory współpracowali z Sony, Universal, 20th Century Fox, Paramount, Fox Searchlight.


Neustadter pochodzi z New Jersey, obecnie mieszka w Los Angeles. Kocha brit-pop i „Absolwenta”. Weber urodził się na Manhattanie i nie zamierza go opuszczać. „Variety” umieściło ich niedawno na liście dziesięciu scenarzystów, którym wróżą karierę.


Wspólnie napisali scenariusz do „500 dni miłości” z Josephem Gordonem-Levittem i Zooey Deschanel. Obecnie pracują nad adaptacją książki „Me Before You” Jojo Moyes., a także nad adaptacją „Rules of Civility” Amora Towlesa, „Where'd You Go Bernadette” Marii Semple.


JOHN GREEN (autor książki) ma na swoim koncie takie powieści jak „Looking for Alaska”, „An Abundance of Katherines” czy „Will Grayson”.


Wraz z bratem prowadzi jeden z najpopularniejszych kanałów wideo w Internecie, the Vlogbrothers.


WYCK GODFREY (produkcja) zaczął pracę w New Line Cinema w 1990 roku po ukończeniu Uniwersytetu Princeton. Pracował przy takich filmach jak „Maska”, „Głupi i głupszy”, „Party” czy seria „Koszmar z ulicy Wiązów”.


W 1995 roku przeszedł do Horizon Pictures, a następnie do Davis Entertainment, gdzie nadzorował produkcję takich filmów jak „Za linią wroga”, „Ja, robot”, „Obcy kontra Predator” czy „Eragon”.


W 2006 założył wraz z Martym Bowenem Temple Hill Entertainment. Wytwórnia ma na swoim koncie takie filmy jak „Hotelowa miłość” z Jennifer Aniston czy „Narodzenie” Catherine Hardwicke. W 2008 roku wraz z Summit Entertainment wyprodukowali pierwszy film z serii „Zmierzch” na podstawie bestsellerów Stephanie Meyer, który zarobił w weekend otwarcia prawie 70 milionów dolarów. Ostatni film serii zarobił ponad 800 milionów.


Temple Hill Production zrobiło takie filmy jak „Wciąż ją kocham”, „Szklana pułapka 5” czy „Bezpieczna przystań”.


Godfrey wyprodukował w sumie 22 filmy które zarobiły ponad 5 miliardów dolarów.


MARTY BOWEN (produkcja) zaczynał jako agent gwiazd. Współpracował z takimi artystami jak Charlie Kaufman, Jeff Schaffer, Bernie Mac, James Gandolfini czy Wesley Snipes.


Wraz z Wyckiem Godfreyem założył Temple Hill Entertainment. Wytwórnia ma na swoim koncie takie produkcje jak seria „Zmierzch”, „Wciąż ją kocham”, „Szklana pułapka 5” czy „Bezpieczna przystań”.


ISAAC KLAUSNER (produkcja wykonawcza) pracuje w Temple Hill Entertainment. Pracował przy produkcji takich filmów jak seria „Zmierzch” i „Wciąż ją kocham”.


NAN MORALES (produkcja wykonawcza) wyprodukowała takie filmy jak „Extraordinary Measures”, „Rok psa”, „Wolność słowa” czy „Piętno”.


Jest wiceprzewodniczącą działu produkcji Paramount Picture. Nadzorowała produkcje takich filmów jak „Tomb Raider” czy „Bez twarzy”.


Zanim zajęła się produkcją, napisała scenariusz do krótkometrażówki „Lulu Askew” – film zdobył w 1994 roku nagrodę publiczności na festiwalu filmowym w Sundance.


DAVID LANZENBERG (zdjęcia) jest autorem zdjęć do filmów „Wiek Adaline”, „Sygnał”, „Celeste i Jesse - Na zawsze razem”.


CHRIS SPELLMAN (scenografia) zaczął pracować w branży filmowej tuż po ukończeniu Louisiana State University. Pracował przy takich produkcjach jak „Observe and Report”, „Pineapple Express” czy „Supersamiec”.


Był dekoratorem planu produkcji „Looking for Comedy in the Muslim World”, „Dwóch gniewnych ludzi”, „xXx” czy „Październikowe niebo”.


JACOB CRAYCROFT (montaż) współpracował z Jakiem Schreierem przy film „Robot i Frank”. Na swoim koncie ma współpracę przy takich filmach jak „Magic Miki”, „Nasz brat i idiota” czy „The Romantics”.


JENNIFER LAME (montaż) ma na swoim koncie współpracę z Noah Baumbachem – zmontowała jego „Frances Ha” oraz „Ta nasza młodość”.


RYAN LOTT (muzyka) jest autorem muzyki do takich filmów jak „Looper – Pętla czasu” i „Dzień, w którym zobaczyłam twoje serce”.


MARY CLAIRE HANNAN (kostiumy) to ulubienica reżyserów – ma ogromny talent i potrafi wcielić w życie nawet najbardziej niezwykłe pomysły twróców. Ma na swoim koncie współpracę z takimi artystami jak Quentin Tarantino, Sean Penn, Lisa Cholodenko i Michael Cuesta. 


Zaprojektowała kostiumy do takich filmów jak „Wszystko w porządku”, „Bogowie ulicy”, Skrzydlate cienie”, „Wszystko za życie” czy „Morning”. 


Zaczynała od pracy przy „Wściekłych psach” Quentina Tarantino. Powtórzyła współpracę z reżyserem przy „Pulp Fiction” i „Jackie Brown”.
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